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- Polska i rewolucja społeczna.
Nord, organ moskiewski, powiada ze po

wstanie już upądło « Austrja u*uwg sięod  wszel
kiego współdziałania z Zachodem , odkrywszy u < 
siebie spisek, mający na celn pbałić rząd austrja- 
cki w Galicji Jedno i drugie jest Jtendeneyjnera 
kłamstwem, na które odpowiadać nie warto. Po 
wodem ostatniej yyiadonapiSci 'jest znany list pod 
imjjępiem Mierosł«vvskiegp wydany. Nazwisko te
go J o n e s a  stało się terą? narzędziem do para
liżowania powstania i pozbawienia go opinji cy
wilizowanego św ia ta , a gpinja dzjsfaj jest potę i 
g ą . kj^iej rfpkpewążyć nję wolno.

Jako pepdeni dp ąrtykułffl JNorda posłużyć 
może zamieszczony w Kręjjąpe;, Zeitung ustęp 
Z dziennika Le Progres de Lypn, redagowanego 
przez p. R olland, aręsztowwiego Krakowie. 
W o tę p ię  tym p. Rolland powjgda, iż przybył 
nmyślnje do Krąjtowa dlą. wspierania zamiarów 
Mierosławskiego, który prze? powpłapie żywjp 
łów ludowych do walki, zbawić jedynie pipfie Pol
skę , rozpłomieniając w ielk, na-oduwą walkę, 
kiedy arystokraci chcieliby tylko drobnych kop- 
cesyjek od ea ra , aby się od wspójndziałn w po
wstaniu odsunąć. Dla tego pragną oni tylko po
wstanie przeciągnąć, nie życząc sobie stanowczych 
rezultatów. Pchają na linję bojową małe garątki, 
któreby zatrudniały moskali do tąd , dopóki dy 
piomaeja czegoś dla Polski nie wyżebrze. Lan 
giewicz według niego to niemiecki sierżant Laa- 
ge, skorumpowany przez arystokrację, z jej namo 
wy władzę uzarpował aby sprawę powstania ha 
uiebną ucieczką zwichnąć.

Nie powiemy aby arystokracja w Polsce uczy
niła była w szystko, coby uczynić była mogła ; 
ale] wiemy również i to, że niem a tam arystokraty 
polskiego, któryby sobie ojczyzny nie życzył i 
robotom, do tego zmierzającym, ręki nie podał. 
W 'żadnym  atoli razie w rewolucji społecznej 
ratunku nawet demokraci pohey szukać nie bę
dą. Pragną oni odbudowania ojczyzny, ale nie 
przewrotu społecznych stosunków / Poświęcą się 
oni z całą energją oświacie ludu, hędą się starać 
godzić go z klasami wyższem i, narodowe poczu
cie m ającem i, ale nigdy przeciwko tym  klasom 
ludu oburzać nie będą. Nieprzyjaciele polskiego 
powstania niczego sobi e więcej nie życzą jak re
wolucji społecznej; środkami tem i szlachtę wy 
rznąć można, ale Polski się nie odbuduje. Kto o 
takich eksperym entach marzy, je s t szaleńcem lub 
zbrodniarzem Nie dziwimy się zupełniep.Rollan

dowi jako cudzo^iemcowi^meznajomości stosunków 
w Królestwie i Zabranych ziemiach, — powiemy 
mu tylko, że nie oddał przysługi jenerałowi Mie
rosławskiemu, wiążąc jego imię z rewolucją spo 
łeczną

Jenerał ten , jeżeli zdrowo zapatruje się na 
stosunki wewnętrzne i zewnętrzne, powinien pojąć 
iż dla niego jedynym aktem patrjotyzmu jest, 
usunąć się zupełnie od spraw  publicznych. Ludu 
on nie 'pociągnie, szlachtę zrazi, Europę zanit 
pokoi; Moskwa tylko na jego Wystąpieniu zj 
ska, bo M ierosławski, połączony z rewoludjoni 
stami francuzkim i, może wszystkie mocarstwa a' 
nawet większą część wszystkich narodów źle dla 
powstania usposobić. '~'i" ■ ■■'"> - ł  i

Wprawdzie wszystkim jest wiadomo, że j t  
nerał Mierosławski niema stronników w Polsce, 
że liczba wierzących w niego na palcach policzyć 
by się d a la . że od dawna usunęli się od niegui 
najwierniejsi jego przyjaciele. 1 Cały naród poją} 
dokładnie, ze w sprawie obecnej chodzi jedynie 
o walkę z M oskwą"/a nie o rewolucję społeczną;- 
że dopokąd trwa w alka, ani kwestja'foridy^ rzą I 
du, ani kwestje społeczne uie powinny być tuz- 
bierane, aby nie dopuścić tworzenia się Stron
nictw i nie osłabić tern sd narodowych Komitet 
centralny wypowiedział to nawet jasno i*otwar- 
cie w odezwie swojej z lt> kwietnia. Ale trio do
puszczając tego u siebie, nie powinno'się opie 
rać i na stronnictwach polityczno-społecznych za 
granicą. Dotąd wszystkie odcienia polityczne 
we F ran c ji , 1 w Włoszech i Anglji ja k  i winnych 
krajach, oświadczały się za Polską. W razie zas 
gdyoy się oparto wyłącznie na ultram om anach, 
liberaliści odsnnęliby się od sprawy polskiej. Oparł
szy się zaś na republikanach lub socjalistach, 
wzbudza się nie tylko nieufność w gabinetach i 
popycha się je gwałtownie w szeregi przyjaciół 
Moskwy, lecz zarazem zraża się i większość 
każdego narodu. 1

Myli Się więc jenerał Mierosławski myśląe, 
iż rozpocząwszy rewolucją społeczną wojnę z 
Moskwą, zwiększą się siły narodu. Osłabiłby się na
ród wewnątrz, rozprzągł zupełnie; na zewnątrz 
zaś wywoływałaby tak rewolucja społeczna w 
kra ju , jak  wiązanie się solidarne z rewolucjoni
stami za g ran icą , najzupełniejsze sparaliżowanie 
sprawy polskiej Jeżli dziś są wszystkie prawie 
gabinety i wszystkie narody za Polską , to wte
dy miałaby ona przeciw sobie wszystkie mocar 
stwa i większość wszystkich narodów

Sprawa polska za ipnic<i
Cesarz Napoleon wpatruje się w  m apę P oiski 

i M oskw y eałemi godzinami, równie jab  to czyn ił 
przed .tfąjoą krymską. Dzienniki niezawisłe, rzą
dowe i półurzęduwe brzmią wojennie. Obie te o- 
koliczności malują położenie. Nadzieje pokojt co
raz więcej znikają nie tylko dla tego, że z P a
ryża groźnie słychać, ale i doniesienia urzędowe 
z Londynu nie pozostawiają w ątpliw ość, ze mę
żowie stauu angielscy uważają wojnę za rzecz 
prawdopodobniejszą niż utrzymanie pokoju. Już 
i pąn Bałąbin, ambasador moskiewski w Wiedniu, 
nie tai się ? tem na wzór .kolegów swpich w 
Paryżu i Londynie, że pryncypał jegc w Pęters- 
Durgu nie myśli ustąpić przed żądaniami m ocarstw. 
Nawet reklamacje Austrji ? powodu paruszenit. 
kilkakrotnego granicy, nie z d a ją ,się uw zględniać 

Moskale w Warszawie. .
x Mpskwa ufa nie mało w pewng kombina
cje, a pr?ynajmpiej w. z^łoj^ę, kiedy zaeijęwaje
tety łłPW -- Jm j

Zdąsyfttoby się, że może me widzi jeszcze 
niebgupieezeństwa, żg spodziewa sit w drodze 
dyplomatycznej zręczpęm wywijąpiem chorągie
wek liberalnych przeciągnąć działanie macgfstw 
zachodnich. Ale tak nie jest. .Organ icgoż iz,ądu, 
paryzki Nord; skręśjg w następujących słowach 
sytuację: „Jesttę pjyejnutinejsza, że położenie dzi
siejsza przypomina tak żywo prooedujcę przed 
wojną ^schodnią, Dziś ja k  i  wówczas jednakie 
stanowisku, jednaki duch, a kto wie moje ' h a 
sło jest. jednakie. Dziś jak  i wówczas ta  sama
akcja dyplomatyczna najprzód we dwóch, potem 
we trzecn. led gam newsa polityczny, aiory zue 
j,e się być przygryw ką wojny. Dziś jak  i wów
czas ta sama koalicja dziennikarstwa jako prze- 
4 m  Mrąi koalicji fyojąka.“

Wfidlp uajuęwitzyclj doniesień, rząd austrja- 
cki ■ zamierza pośredniczącą odegrać w ty eh 
skrajnych stosunkach rolę Chce interweniować 
międzj mocarstwami zachodniemi a Moskwą. 
Jgsttp ,wszakże wiadomość tak nieprawdopodo
bna, że przeć jadejśpiepi bliższych doniesień nie 
umiemy zdać skrawy z tej najnowszej przemiany 
politycznej, Nieprawdopodobna [dla tego jpż, że 
między Moskwą .a mocarstwami zachodniemi nie 
jnasz dotychczas żadnegc sporu jeśli jest jaki 
Bpór, to zachodzi on między Moskwą a Francją, 
^nglją i Austrja Jąko strona więc pośrednicząca 
zbliżyłaby pię do Moskwy 1—

Na próbkę, jakie usposobienie panuje w _sfe 
ya<$ rządowych we Fraueji, przytaczamy tu. n- 
Stęp z tygodnika Eaprit pnblic, inspirowanego

przez rząd rrancuzki: „Nie wchodzimy dziś w roz
biór interwencji dyplomatycznej, podjętej obecnie 
na korzyść Polskj. Lecz widzi nam się, iż mo
żemy śmiało powiedzieć, że interwencja t« . nie 
będzie skuteczną. Nie wierzymy ani w inter
wencję ani w usposobienie Austrji na korzyść Pol
ski. Państwo, jak  Austrja, która ma takie tradycje 
polityczne, w tej sprawie nie zechce ponosić ża
dnych ofiar. Interwencja jedno tylko sprawi do
bre. Zedrze maskę do reszty, którą się pokrywa 
Moskwę. Drugą korzyścią odrzucenia interwencji 
ze strony Moskwy, którego się 'spodziewamy, bę
dzie to, że F rancja niezostanie izolowaną w po
stępowaniu naprzód, do którego widocznie jest obo
wiązaną Jeżeli w skutek tych negocjacyj bezpoży- 
tecznych Francja 'zdecyduje się poprzeć orężem 
sprawę polską, to może być, iż niezuajdzie sprzy
mierzonych, ale też nie będzie miała do wojo
wania jak  tylko ł jednym nieprzyjacielem. Lecz
0 tem pomówimy jeszcze. Dziś konstatujemy po 
prostu, że opihia publiczna jest za wojną, a rząd 
cesarski nie móglbj oprzeć się intencjom tak 
szlachetnym i sprawiedliwym." 1

Dwa okręt* włoskie, ‘naładowane bronią dla 
■Polaków, spotkały się 'n a  Bałtyku ze statkami 
i krątącemi Moskwy Leez; zdołały wymknąć się.

Sztakelberg, poseł moskiewski w Turynie za- 
j żądał wyjaśnień ’ -lecz rząd włoski odsunął 

wszelką odpowiedzialność od sieDie,
1 o ś t v  oi- r  ■- ■

1 Ziemie Polskie.
Z Z a b rą n ych  p rą y in ey j ć r  Podola) 15. ktciet. 

a  ncoońłro, . jat z,wyMv. gemami* w uzi- 
kich pomysłach swoich, teraz szczególnie uwzię
ła gię bawić nas polieyjnemi wyskokami. — W 
braku czego innego mamy obecnie przynajmniej 
policyjne manifestacje na złodzieju czapka go
re, trzeba uprawnić zabór wotowaniem niby po- 
wszecunem; więe przeciw stanowczym legalnym 
adregom klasy uświęconej staw ią dziś adreaa 
piśmienne niepiśmiennych włościan, które policja 
secinami fabrykuje. Wszystko to się dokonywa 
z  góry podług pewnego przepisu, a dokonywa 
się bez pytania; na rozkgz, ztąd nic uderzające
go że Siewiernaj# Poczta głośno zapowiada, iż nie 
tylko mamy, ale jeszcze będziemy mieć mnóstwo 
adresów do cara z Zaoboduicf pruwincyj ł_ wy
rażeniem poddańczę wierności 1 _Ziaptwnt; rzecz 
to poprosto policji moskiewskiej, któi. jej bo 
wiem w tej chwili zabroni prawdę ialszować, a 
moskiewskim!dzienniaom rozgłaszać ia łsze ‘1 Co 
więcej — przeciw biernemu oporowi, stawionemu

Moskwa tia Wschodne
(Dokończenie.)

Tak tylko podłe łotry, rozbójnicy postępują 
Jaki los tych biednych dziewcząt, to sobie każdy 
wyobrazi. Jedna z łych, co w obecności Boden 
stedta na statku pojmane zostały, zajęła go nietylko 
nadzwyczajną pięknością i powabem, ale miano
wicie ruchami prawdziwie salouowemi.

„ Już przed czterma laty che iała raz odpłynąć 
do Konstantynopola, ale statek dostał się po za
ciętej walce Moskalom w ręce; towarzyszki jej 
rozdzielono między sałdatów, ona zaś dostała flię 
w  dom hrabiny O.... żony jenerała moskiewskie
go w Kerczu, aby tam jako pokojówka swoje sny 
o cndach haremu zapomniała.

„Ujęta pełnera dobroci obchodzeniem -się hra
biny, została w jej domu jakie trzy lata , zawie
ruszyła wielu młodzikom i podży-łym g łow y , sa 
ma się nie dając zbałamucić; bajecznie prędko 
nauczyła się po moskiewsku, francusku i niemie
cku, i przy pierwszej nadarzouej sposobności — 
uciekła w góry ojczj ste. W jeduem miejscu musiała 
znaczną przestrzeń p łynąć; ale z niesłychaną wy
trwałością przebyła wszystkie trudy i niebezpie
czeństwa , i dostała się szczęśliwie do .ojczyzny. 
Tu zakochał się w niej jeden z młodych wo
jowników czerkieskich, ale ten wkrótce zginął w 
wyprawie przeciw Moskalom. Jednocześnie pra 
wie wybuchł wielki głód w krainach czerkieskich.

Młode dziewczęta starały się wielkiemi kupami do
stać do Turcji, jakoż i nasza bohaterka przy pier
wszej sposobności wsiadła na statek  do Trebi- 
zondy, ale się powtórnie dostała do niewoli .mo
skiewskiej. Go się z nią stało, nie wiem.^“

Jakże kolonizuje Moskwa te strony, cudne 
pięknością widoków i bogactwem swoich produ
któw? Obsadza je kolonjami wojskowemi. Dubo
is de Montpórcux, największy między wszystkimi 
podróżuikami przyjaciel Moskali, jak  upewnia Bo- 
denstedt, tak opisuje jedną z tych kolonji •„

„Żołnierze zamknięci w moczatnej deloie.mię
dzy Rionem s stęchłem jeziorem Paleastam^./w 
bliskości zapowietrzonego .kanału Nadorta, i je 
szcze mocniej zapowietrzonych lasów, posię mię
dzy morzem a jeziorem rozciągają, zewsząd oto 
czeni stojąeemi tęchnącemi bagnami Nabady i Pe- 
czory Mołtawskiej, powietrzem zgniłem, febryez- 
nem, zkądkolwiek wiatr powieje, zarażeni, padali 
jak liście wiatrem jesiennym porywane. Mimo to 
śmiano właśnie wzdłuż tego kanału osiedlić 
kolonję z kompanji żonatych żołnierzy — wzdłuż 
kanału, którego wody tak są guiłe i śmierdzące, 
że co się w nim znachodzi, ryby i r a k i , wszyst
ko zdecha i brzegi okrywa. Nigdy mi nie wyj
dzie z pamięci widok owej kolonji wojskowej, kie
dym przez nią w październiku przejeżdżał. J& i 
mój służący odwróciliśmy oczy, aby nie widzieć 
tych cieni zagrobowycb, tych bladych, wymokłych 
kobiet i dzieci, tak się nam serce krajało11... „Gdy
by rząd moskiewski tę liczbę ln d zi, co roKro.cz- 
uie bez pożytku od kul pada w wąwozach Rau- 
kazn, użył do trzebienia tych lasów, do wydoby
wania tutejszych skarbów przyrody, toby do kil

ku ,l§| wybrzeża te w raj przemienione zostały, 
ipięęzkańcy ściślej i mocniej do Moskali się przy
wiązali, n u  to kiedykolwiek miecz i brutalna sił* 
dokonać zdołają." (str. 385).

■ s , Na iunem miejscu (str. 417) pisze Bodenstedt 
„Przechodząc się pięknym rankiem wiosennym po 
Kwitnących okolicach Bitszwinay, i pojąc się roz
maitymi pięknościami..przyrody, które |się tuta. 
ku nam w czarodziejskiej obfitości uśmiechają, 
trudno staje się w ierzyć, że te na oko tak bło 
gosławm^e wyhrzęjfca m ają być nędzy i rozpaczy 
przybytkiem, A letąk  jest niestety; chorowita cer* 
iołmierz^, ich blad®-!28'^ * ^ 6 policzki są okropnym 
tego dowodyrn. Mniej się tuiaj trjzeba lękać kul 
niCjprzyjacieŚąkicŁ, ale tych zimnię j p ity ch  febr, 
chorób wątroby j iunyeh, któr.e na calem wseho- 
dniapj wybrzeżu Czarnego morza się rozsiedliły i 
szerzą ^pustoszenia, którym mało jak i mieszka
niec ujdzie, W ogóle z przysłanych tutaj żołnie
rzy prawie aaden więcej nie widzi swojej ojczy. 
zny. Załpgi warowni na tem wybrzeżu „muszą 
być )C0 trzy lat .odnawiane. Na lutejsze niższe 
ątopnie oficerskie wybierają zwyale Jak ich , co 
albo w czem przewinili, albo są podejrzani; glo- 
y?y m.gąpokojue, u których serce jes t na dłoni i 
□a językn ; liberałów, którzy się nie nauczyli, my
śleć po cichu, którzy z obecnego ładu -rr czyli ra
czej nieładu »  w Moskwie nie są zadowoleni; 
starzy i młodzi Polacy najrozmaitszych stanów i 
opinij znąclipdzą tutaj drugą ojczyznę. — Nieje 
den pełen nądziei, .w pałacach stolicy wycbo- 
,wany młodzieniec, znalazł tutaj śmierć -samotną; 
niejeden krzyk boleści serc w których nądzieja 
um arła, mieszał się w mrokach nocy z wyciem
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nieustannie brzegi le ohłoszczących wiatrów ; i 
niejeden wygnaniec, któremu sprzykrzyło się ży
cie, 8̂  u kał i znalazł śmierć .w białych morza Czar
nego falach1....

’ Przytoczyliśmy tutaj spostrzeżenia pisarza, 
któremu nikt nienawiści ku Moskwie nie przypiszą 

_który wszystkie warstwy narodowościowe, społe 
czuja i  religijne koło Kaukazu ,i Araratu dłuższy 
czas badał na miejscu.

. Bądź Moskalem,, albo przepadaj na wieki 
oto wezwanie jak ie  rzuea Moskwa plemionom 
podbitym. Dle tego to prześladuje język, oby
czaje, zwyczaje, ośw iatę, 'p rześladuje bezwzględ
nie wszystko co jest rodzimem tych plemion. W 
tym względzie wszystko jej jedno, czy to m uzuł
manin Imeretyniec, czy chrześcianir Georgijczyfc 
lub Ormianin.

Zaś od indów, których jeszcze nie podbiła, 
nie przyjmnje ofiarowanego na zawsze pokoju i 
przyjaźni, tylko żąda na stosacn trupów, od kul 
i głodu padłych. poddania się na łaskę i nie
łaskę.

Wszakże uwagi Bodeustedta są blade W po
równaniu z odkryciam i, które odetchnąwszy na 
chwilę po kampanii krymskiej, porobiło dzienni
karstwo moskiewskie, nawet urzędowe, jak  n. p. 
Inwalid Ruski.

Misja Moskwy na Wschodzie w ykazała się 
najlepiej w Krymie. Cudny, bogaty ten półwysep, 
który do kampanii krym skiej zaluuniali Tatarzy 
n? gruzach swojej starej chw ały, dziś pustynią 
stoi cały. Po tej kampanii uciekli Tatarzy do 
Turcji, p piękne stada swoje bydła, owiec i wielbłą
dów potopili w morzu, byle nawet za ciężki pie-
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przez mieszkańców w tych częściach. Polski, w 
których nie doszło jeszcze w imieniu sympaiyzu 
jąeej niby ludności do zbrojnego wystąpienia, 
dziś żoldactwu sute zastawiają obiady za pienią
dze wydarte mieszczanom, każą wojskowej mu
zyce grać wiwaty, a spędzonym przez policję uli
cznym żydkom krzyczeć hura! przed domęrn gu
bernatora ; jak  to miało miejsce d. 14. kwietnia 
w Kamieńcu Podolskim. Mało tego; w temżę mie
ście dnia 15. kwiet. odbyła się jedyny w swoim 
rodzaju, a, wielce komiczna fraternizacja„guber 
natora i moskali z inwalidami, czego dotąd nie 
bywało, — spędzono żydów do cerkwi sobornej, 
aby byli świadkami jak  się popi modlą za cara 
i pomyślność jego oręża nad powstańcami; po u- 
koóczonem zaś nabożeństwie, gubernator otoczo 
ny żandarmerją i czynownikami udał się nastę
pnie do synagogi i rozkazał rabinom zanieść bła
galne modły! Biedni nasi Izraelici, radzi nie ra
dzi muszą to znosić, — śmieszy to ich właściwie, 
lecz w części i słusznie oburza. 1 oto co nazy
wają poźuiej moskale w urzędowych dziennikach 
ludowemi manifestacjami..Njkczemne farsy wszędy.

. Nie z większą godnością występują i dzien
niki moskiewskie, — złość, nienawiść, fanatyzm, 
obłuda i oszcg^rgtwo — oto ich tło główne ! — Co 
gorzej, tafcie up. Moskowokie W iedomosti, Syn 
Oijeczestwa zwymyślawszy Polaków u&Ież/cie i 
nabiwszy ich seciny, uczą w końcu, że obecna 
wojna Polski z Rosją, a raczej rozpaczny nasz bój 
przeciw dzikim hordom najezdniczyrm jest naro
dową, moskiewską!

Mniejsza z tem, zgoda, ną .to, lecz w takim 
razie Moskwa widać tak kocha swą niewolę jak  
my wolność. I  istotnie za godło „za waszą i na
szą wolność", za słowa przebaczenia, za tyle krwi 
nięwinnej przelanej po zbójecku, czemże nas da
rzą? Pomijamy powszednie zołdactwo i kozaków, 
lecz gw ardja rre ta przedstawicielka zespiskowa 
nej młodzieży arystokratycznej gjoskjęwskiej, mor
dująca bezbronne kobiety i dzieci, paląca waie 
i m.iąsteczłia ną. Litwie, lecz lud rozjuszony na 
ulicach Moskwy .na Polaków ^  ^  ze pi bronią 
swej ziemi po zdradziecku im wydartej — cze
góż dow odzą, co świadczą ? Co tam nastąpi w 
przyszłości, nie wiemy, lecz dziś nie łudzimy się 
wcale, nie wierzymy lib.er.ąlizwo.Yd.. moskali, mo
cno przeświadczeni, że to walka na śmierć n a ! 
życie.

Dobrze to rozumieją i oami Moskale, i chę- 
tnieby wyprowadzili przeciw nam lud wieśniaczy. 
W tej m yśli satrapa naszej prowineji Anenkow, 
jeduę pv> drugiej wysyła odezwy, podburzające lud 
przeciw szlachcie', wzywa gv na straże dróg i 
przewozów, a na pograniczu nakazał uzbrojenie 
chłopów w kosy itd ., po -50 pieszych i 2.0 kon
nych pa każdą wołust" (gminę) Zrozpaczona Mo
skwa traci głowę, bo uzbrojenie to kto wie 
na czyją jeszcze korzyść posłuży. Włościanie 
niezdecydowani, ilecz przychylnymi Moskwie nie 
są Jeszcze przed otrzymaniem rozkazu, uzbraja
nia s ię , w kilku powiatach głośno oni narzekali 
na nadużycia moskiewskie, o czem władze miej 
seowe przemilczały zwykłym trybem przed carem. 
Przestrach w sferach rządowych widoczny, obawa 
powstania pocieszna csasami. Tak wojska przeplą-

niądz nie sprzedać ich Moskwie Znęceni na ich 
miejsce koloniści z Niemiec, co przecież do uci
sku zaprawieni, po pierwszym roku boso i o że 
branym chlebie uciekli -ównież z Krymu.

Śmierć i śmierć! oto misja Moskwy na Za
chodzie i Wschodzie. Tę misję poczęła Moskwa 
na Nowogrodzie, wyrżnąwszy cały i zburzywszy 
tak że fale Wołchwy trupami zatamowane zostały; 
ciągnęła i ciągnie ją  w Polsce i w Azji — a skoń
czy u siebie. Śmierć moralna i materjalna na zie
mi i na wieki!

Fenicjanie, Grecy, Rzymianie, Arabowie, An 
glicy, wszystkie lu d y , które miały jak ą  w dzie
jach misję cywilizacyjną, były lub są u siebie 
wolne i cywilizowane. T yranja , i podstawa za
razem i konsekwencja jej, ciemnotą — nigdy nie 
cywilizowały.

S ame owe dzienniki moskiewskie, które pra
wią o potędze Moskwy, o posłannictwie je j w 
panslawizmie sławnym, przyznają, jak  (o w pro
gramie swoim Deń moskiewski wypowiedział o 
twarcic, że w rządzie, szlachcie i ludzie, w lite 
raturze i sztuce , w obyczajach i zw yczajach, w 
dziejach i tradycji, w domu i kościele, we wszy- 
stkiem w Moskwie jest fałsz, blichtr lub próchno. 
Usamowolnienie włościan tylko zagrzewa te dzień 
niki otuchą, że kiedyś będzie inaczej, będzie le
piej, że to przyszłe lepsze wyjdzie z ludu A lud 
ten moralnie i materjalnie taki biedny! Nim ten 
lud się podniesie, nim poczuje samowiedzę i nie
skażoną wyda inteligencję, minąć muszą wedle 
dziejowych praw  natury długie setki lat.

Umyć się z krwi, odpokutować zabójstwo mo
ralne i materjalne tylu narodów i ludów, potem 
siebie cywilizować — oto misja Moskwy!

Z bratniego serca życzymy jej w tern powo
dzenia !

drowały już kilka lasów, stanowi nocy nie dosy- 
p iają , żołnierz ciągle trwużony: a z drugiej stro* 
ny znów z pożaru, który się wszczął w Zbrzyziu 
z przypadku, zrobili bitwę i odparli powstańców 
do Galicji, o czem opiewa raport urzędowy. Lecz 
to jeden tylko * miljona fałszów m oskiew skich . 
Tak niedawno głoszono tu w sferach policyjnych
0 rozkazie jakoby centralnego komitetu, o złoże
niu broni, który zapewne ukuty był przez pana 
margrabiego y celu sparaliżowania tem niby go- 
towości powszechnej.

Popi tutejsi v? kiku ^arafjaeh w imieniu ca
ra darowali ziemię włościanom; ci, ostatni jednakże 
zachowali się spokojnie, nie powstały ztąd żądne 
zamięszania, oskarżeni zaś popi o burzenie ludu
1 rozporządzanie się cudzą własnością, odebrali 
od rządu pochwałę za gorliwość.

W ogóle wykroczenia osób radow ych  zupeł
nie płatem  uchodzą. Tak w Szarogrodzie na Po
dolu w pewnym celu oficer m oskiewski, dowo
dzący w tem miasteczku siłą zbrojną, kilkakro 
tnie napastował dziadka kościelnego, by tec wziął 
do przechowauia do kościoła broń, dawał mu za 
to kilkanaście r. s., by tylko nic nie mówił o tem 
proboszczowi — jednakże zabiegi się nie udały i 
gdy oficer przyniósł broń, dziadek dał znać księ
dzu; ten wiedząc, że tu chodzf tylko o skompro
mitowanie kościoła, natychmiast uwiadomił o tera 
władze i gubernatora, i akt spisał, rząd jednak 
pomimo nalegań nie zarządził śledztwa Z  otwar : 
tych rozporządzeń rządowych nic wnooić nie mo
żemy, chyba to tylko wspomnę, iż po miastach 
de uoyiter pozawieszano plakaty/zabraniające no
szenia żałoby i strojów narodowych pod karą są
du wojennego; nie wiadomo jednak, jak  się też 
rzeczywiście rząd zachowa, ponieważ każdemu 
rozkazowi do niższej władzy, towarzyszy drugi 
tajemny jaki komentarz.

Na zakończenie muszę jeszcze wspomnieć, 
że w moskiewskich dziennikach przedrukowano' 
mowę, którą miał nieśmiertelnej pamięci Miko
łaj do deputacji warszawskiej roku 1835. Nic to 
innego jak  pogróżka dla W arszaw y,' i urąganie 
się Europie Aleksandra,1 1 ," za jm dyplomatyczną 
interwencje.

mnąss Ś03*  nągiO-------------------- dA  .if fnbfN
Z  Kamieńca podolskiegv 16. kwietnia.

(y) I u nas rząd od dawna dał rozporządzenie, 
by warty z chłopów stały po wsiach," pytając po
dróżnych o paszporta, szczególnie zaś surdutowych. 
Na ten cel po kilku ich stoi w każdym knłówro 
cie, uzbrojonych w drągi, jakby  na zasadzkę ja  
kiego dzikiego zwierza. I rzoca się to wszystku 
na tego -biednego podróżnego, bijąc jego konie 
po głowach, a jego samego pytając o paszport, 
lżą i łają, i wreszcie prowadzą do urzędu gmin
nego dla okazania paszportu. A przytem rewi
dują v\óz lub ‘bryczkę, szukając" jakoby broni. 
Lecz nie doByć na tem, ściągają buty, szukają po 
kfeszeuiach, opatrują odzienie na wszystkie stro
ny, w każdym zakątku, czy niema jakiego listu 
lub coś takiego, coby fm się wydało podejrza- 
nem. — We wsi Sarnowie zatrzymali pana Le- 
śniewicza, właściciela ziemskiego', jadącego z żo
ną. Rewidowali go z tak'ą ścisłością, że nako- 
niec żonie jego kazali się rozbierać, opatrując i 
odszukując ją , czy nie wiezie jakich listów. P a
na Piiisa Rudzkiego, jadącego z synem, podobnież 
obszukiwano, ściągając im nawet bóty. Żadna 
komora z taką ścisłością nie odbywa rewizji, jak  
włościanie podjudzani przez rząd przeciwko sur
dutowym. Rzucają się na każdego podróżuego 
zatrzymując go po drodze Sąsiad do sasiada 
parafjanin do kościoła nie może przejechać, aby 
go nie zatrzymano i nie rewidowano, nie zw aża
jąc  na to, żc ciż włościanie znają go jak  najle
piej. Dając taką samowolę rząd stara się roz
bestwić włościan, aby jeśliby mu tego potrzeba 
było, użyć późuiej jako narzędzia dla uśmierze
nia najmniejszego objawu powstania, i z tem się 
znpeluie nie kryje. — Włościanie czynszów nie 
płacą, bo właściciele o nie się nie upominają i 
takowych nie egzekwują.

O

Kraków 2 4  kwietnia.
(j) Żyjemy tutaj pod wrażeniem ciągłych po

głosek, - kto je rozszerza i w jakim celn, dójść 
trudno. Jeszcze nie ncichły pogłoski o manife
stacji w Wiedniu, 'a  dziś już mówią o insnltacji 
posła francuzkiego w Petersburgu.

Za ukazaniem się w loży teatrn ks. Monte- 
bello miały dać się słyszeć głosy: „Precz z F ran
cuzami!-  Partji liberalna moskiewska ma sobie 
życzyć wojny z Francją, bo spodziewa się, iż ca
rat w tej walce ulegnie, a ostatecznym rezulta
tem zawikłań, sprawą polską wywołanych, bę
dzie nowa era dla politycznego życia Moskali, 
opartego na wolności i równości.

W hotelu Saskim była dzisiaj rewizja, nie 
znaleziono jednakowoż nic i nikogo nie areszto
wano. Była także rewizja w hotelu Pollera, i 
wzięto podobno jednego czy dwóch cudzoziem
ców. Jarm ark krakowski zrobił zupełne fiasko; 
kupców wrocławskich, owych panów Safców 1 in
nych nie ma, z Wiednia tylko i Berna przywie
ziono nieco płótna i obuwia, mianowicie damskiego.

Oprócz Ogólnej sympatji, ja k ą 'sp ra w a  pol-

L. ^  ", 1ska we Francji wywołała, nawet interesa dynastji 
napoleońskiej mocno w niej są interesowane. 
Cesarz wie bardzo dobrze, iż opubzczenic P o lsk j 
musiałoby go narazić na utratę popularności, z«>- 
kwestjonować byt dynastji samej. Nieukontento- 
wanie Francuzów z opuszczeniai interesówiPol8̂ i1 
eksploatowali by nieprzyjaciele cesarstwa na jego
szkodę. Cesarstwo gdybj nawet upadło v walce

k | 
a *

przez oddział Kuszlejki i Jabłonowskiego. Moska
le wpadli w _wąwoz ; tam stracili 32 zabitych. 
Powstańców Hadło 3. Kilka dni przedtem ksiądz 
Macfciewioz pobił tegoż pułkownika pod JIowo- 
(birzą, 4 w powiecie poniewiezkim D ^liingshause” 
ną raporty ciemnością ąwoją już są podejrzani, a 
hordy jego odznaczają się rabunkami;!“mordami Gu
bernator ^owieński Kriiger, jenerałowie LieLaczew

z nową koalicją, która dzisiaj Zresztą jes t ni$- f .  Ma; de* wcale nie robią sobie nic ze skarg na 
moiebną, miąłoby jeszcze gzansę odżyć pod ja  j ckro^ne ,hezjira »iia ioh żołdaków. Przed kilkoma 
kim Batonikiem„familji, gdy jeżeli npa- . d n i a ż iłąjerze licytował; tą. kowieńskim rynku
dnie w skutek obrażenia opinji publicznej F ran
cuzów, nic podniesie się już nigdy. Cesarz musi 
iść w sprawie polskiej za życzeniem Francji i in 
teresem familijnym. Wojnę Moskwy i Francji njjy. 
żna aziś już uważać za nieunikniony, korespon
dencje prywatne z Paryża bez wyjątku tak się 
na tę rzecz zapatrują 1

Kraków dnia 24. kwietniu
(SKI) Wczoraj jako w dzień św. Wojeieena 

rozpoczął się jarm ark wielkanocny. Donoszę o 
nim, bo i on ma w sobie charakter polityczny, 
jak  to zaraz poniżej obaczyeie. Pominąwszy 
już tu, że wszyscy malarze jarmarczni między 
swemi arcydziełami na przedzie wywieszają Lan 
giewicza, pominąwszy wiele iupych strojow, do 
okoliczności nibyto zastosowanych, pominąć nie 
mogę następującego ogłoszenia, z którego tu^naj- 
wybitniejsze ustępy przytaczam,

„!!! Ciągle jeszoze trwające .niepokoje w Króle-( 
stwie.!!! przymuszają mnie poaczas trwania terażniej 
szego jarm arku do sprzedania po cenie tafc taniej, 
jakiej jeszcze dotąd nigdy nie było, 500 sztuk 
prawdziwego płótna, które były przeznaęzoue do 
Warszawy, lecz tam nie mogły by£ przedane 
Szczególniej de polecenia dla c. k. woj^kuwości 
dla panów oficerów i urzędników."

O prócz jarm arku w  K rak o w ie  cicho, spoKO, 
nie, m artw o praw ie. D z iw n ą  naw et w y d a je  ęię 
nam dia tęgo rzeczą, ja k  m ogą korespondenci do 
ga zet niem ieckich albo też francuskich, p isać z llia - |  
k o w a  ” 0 ja k ic h ś  a g ita c ja c h ‘i przygotow aniach,, 

kiedy tu pod tym  w zględem  nic a nic zupełnie; 
się nie robi. Z ręfcą na sercu m ożemy sobię .ęd- 
dać tę sp raw ied liw o ść, ż,e nie robim y nic n ie p o 

trzebnie; przeto niezasłuzonem i obsypują nas tamci 
panow ie pochw ałam i. ;

Z Poznańskiego doszły mię ^częra j fyardzo 
pomyślne wieści- Miasto Kalisz ma być podobne 
wziętem. Wieść ta opiera się na niejakiem praw 
dopodobieństwic. Rozkład sił, podany w Czasie, 
dozwala wierzyć w zajęciu tego m iasta . P ry w a tn y  
zaś list wczoraj tu nadeszły nadto dodaje iż oprócz 
600 w Kaniach. 500 w P yzdrąch i 300 w 
ukazał, ,się czwarty ( oddział do 1000 ludzi i 
miał już stanąć w Hoczy.

Przyjeżdżający' aribjżfiauia .błogosławią po
litykę iismarką , Jbo z tego powodu ludność nie
miecka przez opozycję je s t przychylną Polakom.

Kowieński, korespondent do National Ztg po-, 
daje następujące wiadomości z Litwy począwszy 
od 2. kwietniai

„Powstanie na Litwie wzmaga się. Nie mylę, 
się pewnie twierdząc, iż wkrótce przybierze je ! 
szcze groźmejsze rozmiary. Współudział chłopów 
•w powstaniu litewskiem zrobił w Petersburgu 
wielkie wrażenie. Był _on wcale niespodziewany. 
Jak  już doniosłem, łączą się z powstaniem naj
więcej chłopi dóbr koronnych. Minister Zełonoj 
przysłał tu dwóch urzędników, mianowicie Szu
mowa i Odyńcowa, ażeby chłopów zawezwali do 
wierności i posłuszeństwa. Lecz ci przekonali się 
na miejscu, że niśwykonalnem jest polecenie ta 
kie, skoro ma się do czynienia z ludem wzburzo
nym i uzbrojouym, a nadto, jeźli się do niego 
przemawia językiem moskiewskim, którego on 
wcale nie rozumie, wbrew twierdzeniu szlachty 
petersburskiej, że Litwa jest ojcowizną Moskwy. 
Ukaz z dnia 1. marca, znoszący powinności pod 
dańcze u włościan dóbr prywatuycb, nigdzie nie 
uaiągnął zamierzonego skutku Wszystkie mata 
Ctwa gubernatorów na nic się nie przydały Che 
ciaż raporta utrzymują inaczej, ja  wszakże przy
patrujący się z blizka zdarzeniom mogę śmiało 
powiedzieć, że dotąd wszystkie utarczki w ko
wieńskiej gubernji wypadły dość korzystnie dla 
powstańców. Zwykle im się zdarza, że tracą tyl
ko część bagażów, zkąó wnoszę, iż nie m ają do
brej służby obozowej. Co zaś do strat w ludziach, 
to hordy moskiewskie zawsze są w szkodzie. 
W potyczce pod ^Wysokim Dworem,,gdzie podług 
biuletynu moskiewskiego dniało zginąć 100 po
wstańców, a z wojska tylko jeden czy dwóch 
rannych, jak  się teraz dowiaduję od samychże 
żołnierzy i okolicznych mieszkańców, zgiuęio po
wstańców tylko 15, licząc w to 4 chorych spalo
nych na leśniczówce, i córkę gajowego wraz z jej 
dzieckiem. Moskale unieśli swoich rannych i za
bitych, a prócz tego znaleziono w lesie jeszcze 
ciała 4 kozaków i 9 piechurów.

Dnia 2. kwietnia zaszła potyczka pod wsią 
trzy ćwierci mili od T rok , gdzie pułko-Lęcze,

wnfŁT)eIing8hau8en z 3 rotami piechoty, szwa- tach włościańskich., Kąęy pograniczne popr.zę.np-

przedmioty, .niby zabrane z obozów powstańczych. 
Dziwna-, że między tem' znajdowały się kande 
labry, kapelusze damskie i inne rzeczy, k tó retru  
dno, aby pąleżały do ruchomość obozowych. *'

D. U . Kwietnia Oddział powiatu losieuskicgu 
obozował |w iesie o miię od |C ytowian. D. 6. kwie 
tni» trzy Koiumny mo8kiewskie~"wyruszyły nań z 

\Cytowian. Lidowian i Szydłowa] Tutaj po raz 
pierwszy ucierpieli powstańcy znaczniejszą stratę. 
Zabrano im żywność, bagaże i 150 funtów pro
chu. 1 Dowódzca ich Cyto-wicz i ;8 łodzi zginęło, 
a 12 rannych.'Moskale mieli 5 zabitych, 20 ran
nych. Oddział posunął się w głąb lasów, w roz
maite strony. Przedwczoraj miał już innego do- 
wódzcę i znaczniejsze siły. D. 9. kwietnia przyszło 
do.potyczki na lewym bdzegu Niemna podjSapite- 

yżysadr.mi Z obu stroL były równe i małe "su „ 
ty- Powstańcami miał tam dowodzić A.idruszkie- 
wicz. Jednym z najruchliwszych oddziałów do
wodzi niejaki Kołysko, D .8. kwietnia zajął on!Ej- 

usunął stanowego pry stawa \ spalił jego 
akta, 1 przyaresztował pocztę. Z tego powodu za
stanowiono przyjmowanie listów nu pocztach. 
Ztamtąd przekroczył rz tkę  Dubisę. Dnia l l  kwie
tnia miał potyczkę pod Misinami, między Ejrago- 
lą a ^ rę d n iy ęm v Moskale SracilTkilkunastu ludzi i 
cofnęli się; powstańcy tylko jednego, który dopiero 
co był przybył do obozu ‘Nazywał asią Tadeusz 
Niemezewski. W tycb dniach mają wyruszyć 4 
kolumny moskiewskie, a by otoczyć i zniszczyć 
Kołyskę (Kołysko się już przerżnął.)

— n-jł - aL'jgsi ■ F *
D. 21. kwietnia. Po świętach wielkanocnych 

zdajecie że kontyngent powstańców wzrasta w siły. 
Słyszę z kilku stron o tworzeniu się ąpw ych, In- 
źoyćh, oddziałów.. Jeden  taki obozuje wlasme o 
trzj mile od Kowna pod ( W ędziagołą. Wysłano 
wczoraj wojsko przeciw memu. Przedwczoraj za 
szła potyczka p rz y k o le i  kowięńsko-wjleńskiej 
między\Prow.ęn;azami a -Zo^gn} ^W alka trwała 
tylkOj pół godziny, puchem p o w iez io n o  L7 mo
skali raunycu do Kowna. O potyczce pod Sapie-
Zyaadaar 19 kwietnia nadeszły dokładne wiado
mości. Powstańcy mieli dobrą pozycję" Właśnie 
zajęci byli powstańcy sypąniem szańców wśród 
lasu na prębję. gdj ja%da m u g j^e^k a  nadleciała. 
W mgnieniu oka.porwano za broń i dano:Balwę; 
24 koni 5 ludzi legło na placu ze strony mo
skiewskiej jazd j pułkownik dragońsk1 Ulanów 
ciężko raniony umarł.. Również dwóch oficerów. 
Powstańców^ było 150; ,70 strzelców i 80 kosynie
rów. Mieli zaledwo 20 koni. Gdy nadciągnęła 
piechott. .„moskiewska, położenie ich stało się nie- 
bezpiecznęm. Musieli się przebijać, przy czem do- 
wódzca ^Kulczycki,ranny w -nogę 1 pięciu innych 
zoptp}1 ńT p lacu  „dobici przez moskali Kulczycki 
był rotmistrzem w wojsku moskiewskiem. W 1. 
1861 wziął dymisję, ą przed wybuchem powsta
nia był ąęęfęjj). stacji kolei żelaznej Grodnie. 
Był; to fen sam, który z ochotnikami grodzieńskie- 
mi pociągiem kolei wyruszył z m iastą, i o ,3 mi
le, zostawiwszy pociąg na Opatrzność boską, rzu
cił się j ł .  lasy. Trapił unjtraaziyŁ^ moakaJ.„ ^  
imie jego było postrachem dla nich. T ak i gdy 
przywieziono jego ciało do Kowna, jenerał Li- 
chaczew nie chciał wydać go rodzinie, obawiając 
się demonstracji. _Stałc etę to dopiero na rozkaz 
wyższy, jak  mówią, z Petersburga. Przed pogrze
bem zaalarmowano całą załogę kowieńską, a gdy 
pochód pogrzebowy ruszył ku cmentarzowi, mo- 
ąk a lf .widząc całą prą wie. ludność, rozpędzili ba
gnetami i °nakajkami obecnych- N a, cmentarz pu
szczami tylko krewnych- Moskali pogrzebano na 
miejsca potyczki 21, 13 leży jeszcze w szpitalu 
ciężkc rannych, a 5, między temi 3 oficerów już 
zmarło. Ze stropy powstańczej o_ ąąbitych i 1 
ranny. Reszta uszła bagnami w lasy Potyczka, 
o której wyżej wspominam, pod Proweniszatni, wy
padła zupełnie na korzyść Polaków, gdyż,nie stra
cili tam ani jednego człowieka, moskali zaś poebp- 
wano ą ą  miejscu 7 a 15 rannych przywieziono 
do Wjloa. W amnestję nikt tu nie wierzy. Przy
pisują jej udzielenię nięmoey moskiewskiej,"

Z Kłajpedy 15 kwietuia piszą do Kreuz. Ztg : 
W Połądze stoi obecnie 4000 moskali pod do
wództwem jenerał porucznika. Z tych bataljon 
strzelców carskich, uzbrojonychys karabiny minie, 
rusza temi dniami ,w pole przeciwko oddziałom 
powstańczym, wzrastającym wszędzie na Litwie i 
Żmudzi. Strzelcy carscy strasznie są z tęgo gie- 
komenci Boją się marszów i pogónki po lasach. 
Korespondent utyskuje nadto, iż powstańcy w 
owych stronach nietylko w lasach znajdnją schro
nienie, ale i po dworach u obywateli i po cha-
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Jenerał ks. W ittgensiein, o którego przybyciu 
w Poznańskie z Kalisza, donosiliśmy wczoraj, wy
jęc ia ! fcgpż samego; dnia (20) , przez Rawicz, 
Bydgoszcz i Toruń do Warszawy. Droga przez 
Kongresówkę wydala inu się zapewne już niebez
pieczną. e *

Do W arszawy p iw ie z io n o  i d .  K w ietn iu  i 
osadzono w cytadeli 40 jeńców i aw a drewnia

n e  działa. Działa te pochodzą jeszcze z klaszto
ru świętokrzyskiego, a dotąd leżały w Radomiu 
Jeńcy zaś są to przez sąd wojenny w Radomiu_ 
skazani na deportację do Sybiru. D n u  20. kwie
tnia zaszła potyczka pod B łonien^ 4 mile od 
Warszawyv _ljip_ wiadomo jeszcze, z jakim ' sku 
tkiem. Korpus pompierów warszawskich zbiega 
do powstańców.

Natiliuol Ztg. douuSl ł MoSkwy, Żfc w uuai- 
CU jeszcze wielka liczba uczniów narodowości 
polskiej opuściła Jam tejszą wszechnicę, idąc w 
szeregi powątania. Władze nie przeszkadzały im 
?vcale.

Breslauer Zeitung utrzymuje, że powstańcy w 
Kaliskiem otrzymali temi dniami partję doskona
łych karabinów rewolwerowych o dziesięciu i dwu
nastu strzałach. W Ostrowie (Poznańskie) skon
fiskowano pewnemu obywatelowi pakę z 20 trąb 
kami wojskow.emi. W ogóle rewizje, przytrzymy
wania po 'drogach, Uwięzienia, przetrząsania wtl- 
zów i bryczek są tam na porządku dziennym i 
tworzą stalą rubrykę we wszystkich dziennikach 
pruskieli. Naród niemiecki państwa pruskiego sarka 
na to niezw ykle, upatrując w tem faktyczny stan 
oblężenia i oczywiste niebezpieczeństwo dla konsty
tucji Rząd jednak nic sobie z tego me robi. Gra
nicę obsadził mocuo, a nawet w niektórych miej
scach zamknął, co dąło powód do licznycL pro- 
testacyj, osobliwie ze strony kupieckiej. Wy 
chodźtwo z Pozn ńskiego jest tak wielkie, że 
w samym powiecie pleszewskim brakło 104 osób 
obowiązanych do służby -wojskowej. Landrat 
powiatowy wzywa ich do powrotn po gazetach 
Tymczasem położył konfiskatę na ich ma

ją tk i .

Rząd narodowy w ydał' następującą odezwę 
do kolonistów niemieckich -

„Podnosząc sztandar do walki o niepodle
głość, rząd narodowy polski w swej odezwie z 
dnia 22. stycznia proklamował zasadę wolności 
i równości-wszystkich .mieszkańców. Polski bez 
różnicy wyznania i stanu. Niemieccy mieszkańcy 
polski! Od czasu, jakeście osiedli na polskiej 
•Mwni, staliście się dziećmi krajn, który was przy
ją ł  i który wam teraz przyrzeka równe prawa i 
równe swobody razem z ziomkami. Niechaj dale
ką będzie od was obawa, i i  obrońcy ojczyzny, 
którzy teraz walczą w krwawym boju z przemo
cą i barbarzyństwem moskiewskiem, żywią ku 
jyan? jakąkolwiek niechęć lub ęienawiść." Rząd 
narodowy ogłasza i przyrzeka wszystkim mie
szkańcom Polski bez różnicy pochodzenia, bez
pieczeństwo osoby i własności. Wykroczenia prze
ciw temu będą wyśledzane, ścigane i jak  nąjmo 
cniej karane. Każdy polski obywatel w razie 
nadużycia pod tym względem, jest obowiązanym 
ująć się za spraw ą pokrzywdzonego jak  za swo
ją  w łasną, donieść o krzywdzie władzy najwyż
szej i ułatwić poszkodowanemu satysfakcję. Sło
wem, możecie budować bespiecznie na opiekę i 
przychylność narodu i rządu, jeżeli tylko zacho
wacie się spokojnie. Jeno czyny rzeczy wiście nie
przyjazne , spełnione czy to ręką zbrojną, czy 
szpiegostwem, czy ochotneini przysługami <% Mo
skwy, jako zdrada ojczyzny będą i mnszą być 
śmiercią karane bez różnicy wyznania, stanu i 
pochodzenia. Obyście niemieccy mieszkańcy na
szego kraju przejęli się przekonaniem, iż godło 
naszego sztandaru „wolność i równość*, tyczy się 
wszystkich mieszkańców 1 Wasza ojczyzna nowa 
chce was traktować jako własne dzieci, i ma pra
wo żądać od was nawzajem jeżeli już- nie po
święcenia, to przynajmniej zachowania się spo
kojnego, godnego i prawdziwie chrześcjańskiego. 
Dnia 26. marca.“

Żołnierze !*
Znajdziecie mię wszędzie, g d z it ' będzie 

walka z mo8Kaiami, i zawsze w pierwszym sze
regu Do rychłego widzenia s ię !

Jenerał - major pułkownik żuawów straceń- 
- 1 f R o c b e T & r^
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Ców.
'«  P aryż, 14. kwietnia 1&63.

Dowódzca żuawów Rocbebrnn ogłosił w wie
deńskim dzienniku Presse następującą odezwę 
(w francuzkim języku) •

„Polacy! Po uwięzieniu dyktatora Langiewi
cza powziętą była na ohwilę myśl połączenia 
się z Mierosławskim. Widziałem go , ale kwan- 
drans rozmowy z nim dostateczny byl, aby mi dać 
pojąć, że ten człowiek był niemożliwym. Oa po- 

, święci zawsze swoją ojczyznę własnej próżności, 
i i własnej dumie, nigdy zaś tę próżność i tę du

mę swojej ojczyźnie.
Od czasu mego wyjazdu do F rancji, stron

nicy Mierosławskiego starają się werbować, uży
w ając do tego mego nazwiska.

Polacy, wiedźcie o tem: w dniu, w którym 
Mierosławski stanie na czele rewolucji, schowam 
moją szablę do pochwy, bo w owym dniu spra
wa polska będzie zgubiona. Wkrótce będę z po- 
powrotem, i na czele ludzi szlachetnych, którzy 
mają na widoku li tylko niepodległość swojej 
ojczyzny, przekroczę znowu granicę.

Z W argz«„j d u u o sząR ó w n ie  j<ik akt am
nestii, przeznaczony dla Kongresówki, został, w 
tłumaczeniu sfałszowany, tgk też się s ta l /  z u- 
kazem amnestyjnym, dotyczącym J^rajów Zabra 
nych. Oryginał obiecuje przebaczenie tylko wcią
gniętym, a nie udział biorącym, jak  to czytaliśmy 
w tłumaczeniu Kurjera Wileńskiego. Pewien je
nerał moskiewski, ! człek poczciwy, „wyraził swe 
w zbu^eęip., z powodu tego fałszerstwa, które 

^plami imię moskiewskie.—Koiespoudeut warszaw 
ski Gazety Krzyżowej jest czynnym oficerem 
w żąndąrmęrji_policyjnej tayiże. Ubolewał on nad 

sfem w „wej gazecie, iż w oobutę wielkotygodnio
wą pozwolono ludziom do 10 godziny bez lata
rek chodzić.

Czas donosi: „Kaliskie stało się głównym t(P* 
atrem wypadków. Powstanie przybrało tam za
straszające dla nieprzyjaciela rozmiary. Rozeszła 
się nawet pogłoska o wzięciu Kalisza. Są donie
sienia o trzech oddziałach, znajdujących się w 
Województwie kaliskiem. Pierw szy' z uTcb zajmuje 
wieś Kanie między Wilczynem a Powiedzem, do 
wodpj nim kapitan ^o u n g , były oficer wojska 
linjo«ego francuskiego. Oddział ten liczy 400 strzel
ców z doskonałemi karabinami, 200 kosynierów 
i 40 jeźdźców. Kapitan Youug wydał odezwę 
mniej więcej następnjącej treści: „W chwili w
której stajecie na linji bojowej, przestajecie być 
obywatelami a jesteście tylko żołnierzami. Moim 
obowiązkiem będzie utrzymać karność, a najsu
rowsza kara czeka tych, którzyby nie byli posłu
sznymi/. Coraz nowe posiłki zwiększają oddział 
Younga. krasne *
-r „Drugi oddział, pod dowództwem pana Ed- 
mnnda Taczanowskiego zajmuje Pyzdry i złożony 
jest z 500 Judzi w ogóle dobrze uzbrojonych. Pan 
Taczanowski był dawniej oficerem artylerji pru
skiej, następnie bardzo się odznaczył jako  arty- 
lerzysta w wojsku Garibaldego podczas oblężenia 
Rzymu przez Francuzów.

" „Taczanowski ogłosił w Pyzdrach rząd naro
dowy i rozbroił straż graniczną, która prawie cała 
zaciągnęła się następnie do jego oddziału.

„Trzeci nareszcie oddział znajduje się w Słu- 
pCy, złożony jest z 300 piechoty i 60 koni, do
wodzi nim tymczasowo pan Skrzyński. Więcej 
jak  30 oficerów francuskich znajduje się w tych 
trzech oddziałach. I
~ „Ciekawe także wiaduęjości z Sandomierskiego.

„W lasach iłżeckich stoją obecuie na prze
strzeni między Wąchockiem a Baltowem 4 oddziały 
powstańców, każdy z nich liczy mniej więcej po 
400 ludzi, Jednym z nich dowodzi Czachowski, 
który z oddziału po bityvie gryehowickiej otrzy
manego i z nowymi ochotnikami, których gM  za 
stał pod św. Krzyżem, utworżjł sobie korpusik. 
Drugim Łopacki Trzecim Greliński, który w Wą
chocku spokojnie przez 3 tygodnie wyćwiczył swój 
zastęp; i wreszcie Kononowiez dowodzi oddziałem 
głównie z włościan złożonym.-Te oddziały, które 
działają odrębnie, zostają jednak pod dowódz
twem Czachowskiego, mianowanego p laśnie jene
rałem przez rząd narodowy.

„Od dnia 17 i 18 b. m. wojska moskiewskie 
w różnych kierunkach maszerowały w celu o t o 

czenia powstańców: Uszakow od Radomia, Czen- 
geri od Kielc, Gołubow od Op towa. W sóbotę 
dnia 18 Czengeri z Waśniowa ruszył do Brodów, 
gdzie tegoż dnia rano była główna kwatera J.o- 
packiego; G dubów zaś ząjąwszy Ostrowiec a na
stępnie Grabowiec,, szedł gościńcem ku Iłży. Go 
łubów i Czengeri mają po 3 roty piechoty i po 
sotni jazdy. Ile nam wiadomo, do poniedziałku 
to jest dnia 20, nie było jeszcze żadnego starcia."
■ SSZ-” " i l lg ii/ .

Kr  u n i  ha .
* i przywiezionych przedwczoraj 18 uwieziono nap rze -?  

wozie przez Bug pod Sielcem niedaleko Kamionki Stru- 
miłowej. Nazwiska ieb podajemy dla wiadomości rodzin: 
Komora W ładysław, Kadzielski S tanisław , Zyolewski 
Marcin, Hirszler Mieczysław, Koneer H enryk, Małkowski 
Kamil, Szajna Michał, Jsrosiewicz Emil, Litwiński Feliks, 
Misińaki Karol, Kozyrski Józef, Solecki Leonard. Solecki 
Piotr, B z o w s k i Bolesław, W ysoczański W icenty, Korze
niowski Stanisław, Zwierzyński Aleksander, Macieliński 
Michał.
ji j^ ^ a trz y m a n o  w Złoczowskietn w lasach do wsi Kije 
należących 4® sztuk broni, po większej części strzelb 
myśliwskich, i przyborów dwa wozy. X

fi Komitet galicyjskiego Towarzystw a rolniczego po
daje do powszechnej wiadomości, iż uznał za stosowne 
zapowiedzianą na ten rok wystawę rolniczo-przemysłową 
odroczyć do roku przyszłego 1864.

* Namitstnictwo czeskie pozwoliło redakcji Naro
dowych Listów zbierać składki na rannych powstańców.

* Obity przez Moskali Finkenstone przybył do 
A nglji, jak się dowiadujemy z listu, który napisał do 
T im es, i chciał się udać do Francji dla poratowania zdro
wia L ist swój kończy temi s ło w y : „Byłbym bardzo 
w dzięczny, g d y b y . redakcja i nadal ru iy ła 8jvego pióra

na to , żeby mi dano zadośćuczynienie, które mi się na
leży ze względu na poniesione straty i teraźniejsze cier
pienia. Mam rękę ciężko ranną , > ię c  ktoi w tym hotelu 
mieszkający byi tak grzeczny , że Ust ten za mnie napi
sał i dla tego tylko go  podpisHję.< ‘

* Dnia l i .  kwietnia odbył się {Trzemesznie, sąd jui
Liiuflków tak styranego tow arzystw a Z an a , k tó r j migtfly
uczniami tamtejszego gimnazjum istniało. Oskarżeni byli 
tylko ci, którzy jeszcze obecnie są uczniami tegoż g i
mnazjum, ponieważ względem innych członków tow arzy
stwa dla obszernych korespondencji z innemi władzami 
jeszcze wstępne śledztwo ukończonem me zostało. Oska
rżonych było 26, ale stanęło ty lko  18. Dwóch osądzono 
zaocznie, jeden był ebory, zas pięciom naznaczono inny 
termin, Jako świadków przesłuchano dyrektora gim 
nazjum dr. Szostakowskiego i radoę policyjnego Ro»a. 
Prokuratorja proponowała przeciw przełożonym „tow a
rzystwa narodowego; .czterech gimnazjów w Poznaniu, 
Lesznie, Ostrowie, i Trzemesznie 5 tygodni, zaś przeciw 
innym’,.członkęp  tow arzystw a miesiąc aresztu. Potem 
odczytał jeden z oskarżonych w imieniu drugich obronę. 
Z powodu że w niej było kilka wycieczek przeciw urzę
dnikom, oznajmiono mówcy, że to nie służy ku obronie, 
i ż ę ” mu głos będzie odebranym, gdy się to powtórzy, 
.becz gdy w dalszym ciągu obroiiy mówca oświadczył, 
że zaprzysiężona ustawa konstytucyjna kilkakrotnie zo
stała naruszoną odebrał mu przewodniczący sądu głos. 
Po naradzie ogłoszono w y ro k , ska żujący członków ko
mitetu Szalkowskiego, Sadowskiego, Mullera i Kaliskie
go na i  tygodnie, iijnycb n» J ' dni aresztu, zaś współ- 
obwinieni Rymarowiez i Tabernacki zostaU uwolnieni, po
nieważ im nieudowodniono udziału w winie.

O sta tn ia  pocz ta
Przeciw trzem punktom głównie zwróciły się 

obecnie wojska moskiewskie, opuszczając prawie 
zupełnie inne okolice. Trójkąt, który tworzą Ko
nin, Kalisz i Kołu, zajęty przez moskali, jest obe
cnie zagrożony, a podobno już i zajęty przez po
wstańców. Aby wojska moskiewskie ztamtąd wy
ratować i .zająć te stanowiska na nowo, posuwa 
ją się moskale z Płockiego, z Krakowskiego ! z 
Warszawy. Pierwsi idą ku Koninowi, drudzy ku 
Kaliszowi, trzeci ku Kołu. Zanoii się tam na za
cięte walki, które w tych dniach tam będą sto
czone

Drugin puuKteua, przeciw któremu rozpo
częły się operacje moskiewskie, jest Sandomier
skie. Tam dowodzi Czachowski. Oddziałów jest 
tam pięć, a siła iob wynosi razem przeszło 8000 
ludzi. Zajmują pozycje górzyste i lesiste. Usza- 
ków, Czengieri, Żwirów gromadzą przeciw nim 
trzy kolumny, a czwarta zdąża z Warszawy przez 
Skierniewice i już przekroczyła Pilicę. Odsłonio- 
no prawie zupełnie granicę krakowską, osłabiono 
załogi lu t ściągnięto je, bo połowa większa Mo: 
skal ruszyła ztąd ku Kaliszowi i ku Kielcom- 
I ztamtąd więc usłyszymy wkrótce o walce za- 
ciętej

Trzecim punkiem jest okolica przy kolei że
laznej, z Kowna do Wilna prowadzącej. Po
wstańcy tmudźcy otrzymawszy broń, posuwają 
się teraz tej kolei i usiłują ją  zająć. Moskale 
z Wiju^ i *. Kowna wysłani poobsadzałi silnie 
stacje i- wysłali oproaz tego ruchome kolumny.

Z Petersburga wy szedł ukaz, aby opołczenije 
narodue, to jest pospolite 'ruszenie uorganizować 
w ąiedmiu guberniach, graniczących z ziemiami 
Zabranemi. Każda gubernia ma dostarczyć po 
8000 ludzi. Ukaz len nie mówi, czy to opołczenie 
ma pozostać w swych guberniach, lub czy ruszy 
przeciw powstaniu polskiemu. Być może, iż 
zastąpi ono 5. i 6 . kprpus moskiewski, które roz
łożone są po za Moskwą aż ku Kaukazowi i 
Uralowi. Dwa te korpusy nie liczą więcej jak  po 
30.000 ludzi. W każdym korpusie jest trzy dy- 
wizyj, najwięcej obecuie po 10.000 ludzi li
czących

Jeźli opołczenie ma ruszyć przeciw powstań 
cojn, tc twidać iż Moskwa spodziewt. się wojny i 
koocentrować zamyśla wojska swe. zostawiając 
najdziuszej z wszystkich tłuszczy moskiewskiej 
przywrócenie porządku w Polsce.

Z tym domysłem zgadzałaby się wiadomość, 
która, krąży po Warszawie, iż jenerał Berg głó
wną kwaterę wojsk moskiewskich przenieść ma 
do Wilna. W skazywałoby to również, że fran 
cuzko-azwędzkję przymierze coraz więcej wystę

trem wojny.
Z^placu boju następujące dzisiaj są wiado

mości:' O potyezce pod, Błoniem 7w okolicy la 
sów kampinoskich, stoczonej dnia 19 kwietnia, 
d o n o szą /żo  chłopi 2 tej wsi przyjąwszy na sie
bie rolę Szpiega, doniósł fałszywie Moskalom, iż 
tam ukrywa się 20C powstańców. Wysłauo z W ar
szawy 3  roty piechoty i sotuię kozaków Tym
czasem powstańców było do 1000. Moskale we
szli na polanę, otoczoną lasem wokoło. W lesie 
wszędzie ustawieni byli strzelcy polscy i przyjęli 
ich celnym ogniem. Prawie połowa Moskali padła.

Breslauer Zeitung podaje w korespondencji 
z Gliwic, dnia 23 kwietnia, iż pod Siewierzem 
stoczyli powstańcy w liczbie 240 ludzi J/Siyćzkę 
przeciw 180 Moskalom tak szczęśliwie iż mało 
który ujść zdołał. Powstańcy właśnie ćwiczyli 
się w broni, gdy ich napadnięto. Dawszy po je 
dnym strza le , poszli od razu na bagnety. Lecz 
potem nadeszły posiłki moskiewskie 400 ludzi, i 
powstańcy z stratą cofnąć sie musieli. Kiedy 
zaszła bitwa, nie powiada.

Dobrze poinformnwany korespondent do pi- 
0ma Vate,'land, organu panów austriackich na
stępujące wiadomości z Par\!ża podaje jako pe
wne: „Tak zwane komitety doradcze w ministe- 

> rjum wojny obradują bez przerwy. Do C h e / 
burga wysyłają bezustannie materjały wojenne, 
a flota rozerwowa, którą f&m budują, Dędzie w 
maju zupełnie gotową. Z Douai wysyłają park 
oblężniczy do St. Omer a w Amiens organizują 
ambulanse. W Vimereux ma być obóz założony.* 
Widocznie przygotowywana wyprawa na Bałtyk, 
w -której i Szwecja udział weźmie. Naczelne do-, 
wództwo obejmie Baraguay d’Hilliers “

Do Frankfurter Postzeitnng piszą z Paryża 
21. kwietnia, że Drouin de Lhuys na zapytanie 
kilku dyplomatów,'jak rzeczy stoją, odpowiedzią,: 
„W tym roku, myślę, będzie wojna." Cesarz zaś w 
rozmowie z jednym panem, zostającym w ścisłycl 
stosunkach z angielskim gabinetem, miał rzec: 
„Ja,‘ który od roku 1830 do 1848 LudwikowiFi 
lipowi wyrzucałem jego tchófjzostwo względem 
Polski, jakże pan chcesz, abym nic teraz dla te
go naiodu nie uczynił. Jestem  zdecvdowany, ko
rzystać z pierwszej sposobności i nczynić dia Pol
ski to, com uczynił dla Włoch."

Główne usiłowania cesarza Napoleona zmie
rzają obecnie do skłonienia Austrji, aby się w 
przyszłej zlokalizowanej wojnie polskiej zacno 
wala neutraluie:  W tym celu pisał własnoręczny 
list do cesarza Austrji, w tym celu pośreduiczy 
między .Wiktorem Emanuelem a 'A u s tr ją  i pra
gnie zagodzić sprawę włoską polubownie.

Anglji szwedzko francuzka przez Bałtyk in
terwencja jest bardzo na rękę. Angielski gabinet 
przez pośrednictwo króla Belgijj naciskany, aby 
dla zachowaoia pokoju w Europie, oświadczył się 
przeciw' tej interwencji, mia> odmownie odpowie
dzieć. Że gabinety zachodnie są w porozumieniu, 
dowodzi spór Anglji z Ameryką północną, w któ
rym Paryż zgodnie idzie z Londynem.

Zresztą żaden gabinet angielski nie byłby 
obecnie wstanie kłaść swoje neto przeciw szwe
dzko- franćuzkiej interwencji w sprawie polskiej. 
Cały bowiem naród jest za nią, a w Anglji o 
pinja narodu rozstrzyga. ~

Okoliczność iż Turcja, tak pr/ychyjna z po
czątku powstaniu polskiemu, teraz zakazała wszel
kiego zbrojenia się Polakom u siebie i w dobrych i 
j  est teraz stosunkach z posłem moskiewskim, da 
się łatwo wytłumaczyć obecnym stanem sprawy 
polskiej Cesarz Napoleon zdaje się, iż zostawia 
ją  na boku, aby mieć czem wynagradzać Austrję. 
Gdyby Turcja w wojnie polskiej czynny w zięła 
udział, nie byłoby to wynagrodzenie możliwem.

Sztokholmie przy toczących się w sejmie 
rozprawach o m arynarce, na którą obecnie rząd 
zuacznej zażądał kwoty, , zabrał głos BraRel i 
wniósł, aby rządowi dać jeszcze więcej jak  żą
da o 1 milion ta larów , wskazując mu oraz , że 
udział Szwecji w ‘zbrojne^ 1 interwencji polskiej 
jest konieczny. Zakończył okrzykiem: Niech żyje 
Polska.  -------- - — —    -

Książę Napoleon nie pojedzie już do Egiptu. 
Widać iż stosunki z Petersburgier ,nie są przy
jazne.

Dzienniki wiedeńskie ciągle piszą, iż u nas war
ty ęhłopskie stoją tylko na granicy. Rzecz się ma 
inaczej Warty te stoją i w głębi krajn. Rozsta
wienie ich zależy od woli naczelnika powiatowe
go. Często w środkowym powiecie stoją warty, 
a w około w innych powiatach niema, tak n. p. 
w Niżankowickim, z kąd kilkanaście mil od 
granicy.

.Telegram Gazely Narodowej.
“ T •

W iedeń 25 kw iełnia 10. godzina rano. 
Vaterland poranny podaje jako autenty
czną w iadom ość, że Austrja jeszcze przed 
w spóln ie z Angljn i Francją wysfanem ijno- 
tami do Petersburga, poczyniła ta m  kroki 
za osw obodzeniem  kościoła  katolickiego  

puje na przód, i że Litwa ma bvć głównym fnp- /  w P olsce  i Zabranych ziem iach.
a. • 1 ~ ‘ i m  i * j •Rzym 24. kw ietnia. O sservatore Ro 

mano zaprzecza doniesien iu  dzienników , 
jakoby papież przesła ł listy  d o  cesarzów  
Austrji i F ra n cji, w zyw ających do einan- 
cypow ania katolików  polskich.

Z o sta tn im  K w ie tn ia  k o ń czy  się  p rz e d 
p ła ta  d la  tych p ren u m eram ó w  pocztow ych , 
k tó rzy  z a  p ie rw sz y  k w a r ta ł  4 złr. 5 0  cent. 
zap łac iw szy , nie d o p łac ili potem  n a  k w a r 
ta ł d ru g i po 3 z łr.

U p ra sz a m y  zatem  o w czesne nadesłau ie- 
p rz e d p ła ty  n a  czas od 1. m aja a ż  do o s ta 
tn ieg o  czerw ca  w kw ocie 3 z łr  w. a. P r z e d 
p ła tę  tę  dw um iesięczną d la  tego  o g łaszam y , 
aby  zap ro w ad z ić  nad a l d la  w szy stk ich  p re - 
num eran tów  jeden  te rm in  p ren u m eraey jn y .
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Gospodarstwo, przemysł
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1
-  C. k. minisierjum ągarbu reskryptem  

z dnia 12 kw ietnia znosi od 1 maja .b . r. 
opratę jeden krajear wynoszącą, k tórą po
bierali sprzedający blankiety wekslowe. Od 1 
jaafa kupujący p la n  tylko kw otę stemplową 
pą blankiecie wydruKowaną. '

-  Vi prowincjach z a c h o d n i c h  R o s ji, nie- 
ma prawie miasta, w atórem b^ nie było 
młyna paiuWego, trudniącego się dostarcza
niem mąki d la m f e s z k ą ó c ó w .  Częstokroć przy 
takich młynach u r z ą d z o n e  Są ] iekarme, przy
n o s z ą c a  'n ie  . m ałą korzy ic dla właściciela i 
judności. P r z e m y s ł  ten s z e r z y  się coraz b a r
d z ie j ,  s ię g a j ą c  już u r o d z a jn y ch  miejscowości 
W ołynia. W  ostatnich czasach zbudowano 
d w a  takie młyny w p o w ie c ie  W łodzimier
skim.

— W Auisztfcrdamie ukonsrytuuwaiu się 
jenerulne stowarzyszenie handlowo- przem y
słowe, na którego czeie stanęły pierwsze 
znakomitości Holandji , Belgji i Francji

— Na targu lwowsitim dnia 2 2 kwietnia 
p łacono : m. pszeniez 3 złr. 30 kr., żyta 1 
złr. 60 kr., jęczmienia 1 .złr. 70 kr., hreczki 
2 złr 40 K r ,  o\ysa 1 złr- 60 k r -- kartofli 
1 złr.

HSf
W

!g i

Ktirs lw ow ski,
z dnia 23. kwietnia

DuKut noienuerski 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półim^eryał . 
Moskiewski m bel srebrny 
Pruski talar kur. . . 
Galie, listy zast. w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. obiig. indem. 
Pożyczka n arodow  
Akcye kolei żel. gal

■■
%•o

i. °  ■O sx 
a

Daj•) łZądają
w. &- w. a

bT i ct *1-1 ct
5 29 5 35
5 31 5 3C
9 10 9 27
1 75 1 77
) 66 J 168

75 .5 76 40
79 54 80 24
73 63 14 38
30 75 81 50

2D 25 213

K u rs
z dnia

w i e d e ń s k i
23. kwietnia.

Obiig. długu pań-t. 570 za 100 gl. m. k 
Pożyczki nar. 1854 5 ł / g za 100g l .  m . ! .. 
Akeye barku narodowego *3 lvO( gl. 
Jl keye Towarzystwa kredyt na20Cgi. 
Londyn 10 funtów bterlingow '■ . '. 
D ukcty cesarskie sztuka . |'iv i j i  to  : 
Śrebiq za 100 zł. w. aualr. . . ,.p •.

W.| a
g l .  | ot.

7 6 
SJ 

79') 
204 
i i 2 

5 
111 
j t

40
15

30' 
15 
37 
75

jTP. tS5^A'iie£'*r
P rzyjechali dnia 23 kw ietn ia  1

P P . Komarnlcki B. z sasowa, Wrotnow- 
ski A. z W arszawy, hr. Komei W. z Dębią, 
hr. Tyszkiewicz Z. z W eryni,, ’ir. Tarnowski 
W . 7 W róbiowiec, Croise L . z Koazelowa. 
Stefanowicz M. z Botuszan*, h r. Lanokoron- 
ski T. z Poddubia, Torosiewicz M. z P e łtw j,  
Czerwiiloki J . 'z  C iernie.zynieć, Nanujowski 
A. z Czernicy, Jałowicki F. z Korołówki.

, , ,->•/ ,-,!«• w,i
W yjechali duin 23 kwietnia.

PP. Hu.nuieki W. do Rozpuści*, Simo 
nowicz J, do Sanoczan Krasueki A. do Wi 
cyna, hi. Dzieduszycki W . do Pieniak, nr. 
Borkowski S. do Seredny, Konopka K . do 
Krakowa, Szeptycki J . d„ Przyłbicy, Ko- 
mnrnicki B. do Sasowa, Grocholski K, 
Rożysk.

P L I S  b k d r a i t  k « i  9  f .  y
( R c s t i tu t io b f lu id )  

d I a ID I  r fL  j&
Franciszka Jana K wizdy iy Korjieubuigu

ód narodowej Akad mit 
W ielkiej Brytanii dla 
um iejętności, handlu i 
rolnictwa zaszczycony w 
roku 1862 wielkim sre
brnym medalem i w ma- 
•ztarniach JM. Królowej 
Angielskiej i  JM. Kro-

      to Prus nie go jak  to
dowodzą chlubne uznania, wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące urzęda ma- 
pztolersKie przesiane , z jatt najlepszym skutkiem używ any— okazuje się nadzwy
czajnie skutecznym nawet w zadawnionych chorobach, które już i wypalaniem, 
postronkami włosiennemi i mocnemf nacieraniami wyleczyć się nie dadzą, 
jako to: na niemoc w kolanach, to grzbiecie, krzyza^h i biodrach, na zbez- 
władnie nie ż y ł , ha reum atyzm ; na zwichnięciu, podbicie i. t. p . — utrzymuje  
konia w ytrw ałym  i raźnym  nawet przy  największem natężeniu do najpóźniej
szej starości i s łu ży  szczególnie do wzmocnienia p r z e d , a do powrócenia

s t ł  po większych trudach.
Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a.

Mniej jak  2 flaszek nie mogą być rozesłane, za opakowanie liczy się 30 c. w. a
gjifT Prawdziwy do nabycia: 

w e L w o w ie  u pana M l k o l d s c n a ,  A. B e r lE k e ra ,  Z. H a 
k e r a ,  i K., I s k ie r s k ie g o  ;

W B o ch n i u p . N iedzie lsn iego ,
„ B r z e ż a n a c h  u p. J. M arguliesa , 

C z e r n io w c a c h  U p . S c h n irch a ,
:), K r a k o w ie  U p . J a w o r n ik '.g o  , 
i  ciOŻajsku U p . J . H irscląelda  ,
„ N o,vym -SąC zU  U p. K oeterkiew iczo  u>dotey, 
„ O św ię c im ie  U p . D ołkow skiego  ,
„ P r z e m j ó l”. U p . F. O eideczki l S y n a ,

-■'d o : a ___

W Rzeszowie U p. J. Schuittera l S p ó łk i ,  
„ Radziechowit u p. ą. Jaśmeteicza, -  ' 
„ Samborze u p. J  H icdla,
„ Stanisławowie ll p. « . św ita ła  kiego ,
,  Tarnopo lu U p Andrzeja Moratoetzn , 

Tarnowie u p. J . Jahna  _
B Wieliczce u p. J  Woi.torfta,
B Zaleszczykach u p. h,odrebaklego.

do

a, |»n

. r  u lJ 1‘
! J i ł  [ a d o m i e i s i a t

Płyu_przBŁ pana F . J . Kwizdę , wl aściciela apteki w Lo r et u rg ^  wynaleziony, przez 
niego podpisauy i płynem uzdrawiającym  ( R e s t i t u t i o n s  F l u f d )  nazw m y, został prze 
zemuie zbadany i różni się od inn \cb  pod tern nazwiskiem znanych środkow przez swe 
wyrobienie i stosunek swych części akłądowych. U żyty w urzędowej i pryw atnej p rak ty 
ce , okazał się w słabesoiai b na etykiecie każdej flaszki znajdujących się ,
sk u ‘ecznym i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwła-

dni °-ci, oraz w nabrzmieniu ży ,
Powyższe świadectwo potwierdzam ehętnie na żądauie własnem niamem i podpisem,

oraz przyeiśnioną pieczęcią ‘ • D r .  K .ta u e r t , w. r. '
(L- S.) Ńadlekarz dla koni wszystkich królewskich nadm asztar.il, aptekarz

I- klasy i techniczny D yrektor ba iku do zabezpieczenia zw ierzą 
_  dja NiW iec-

i -r ' >f» ' Wlelmoźhy Panie 1
Poczytuję to sobie.za przyjemność oświadczyć P anu , i«  z płynu uzdraw-ającęgo 

przez P inr w yrobionego, uczyniłen] próbę w ? u p a l a n i u  s t a w ó w  b ó g  najulubień- 
, szego konia JM. L róio..[ej z aJbrym  SK ntkft ł  .W ielm ożnego Pana uniżony sługa , 

London.. Royal M ey3..20go GadfljŁ J86 -̂ ' M. Longworthy
.fcaarz kom J  M K.olowej.

130. ś —0* W Meyer, Nadmasztalerz J. W. Królowej.
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m h
wydawane przez Niemców, jak  Handtkie, Nordmann, 
są ! wykle z nazwami miejsc pogermanizownnemi 
nemi

Fleming itp , 
poprzekręca-

przetu polecamy szanownym czytelnikom pism perjodycznych, 
tudzież młod-ieży szkolnej

eL iso j 
eioF.a 

V

(w granicach ż raku 1772,  w objętości 760 kw. cali)

luunirzi UJ1UU&ICI.J a au iu a )

kARTG POLSKI

— ....................................

Poszukuje się osobę p rak ty czn ą , 
wdowę bezdzietną lub pannę, zdolną 
zatrudnić się porządnem utrzymaniem 
na wsi domu bezdzietnego wdowca. 
Zgłosić się listem frankowanym pod 
adresem F. G poste restante Tarno
pol. 195 1- -1

U u iw e rs łtliiu  m o ść  g o ją c a  j
jako  środek uzdrawiający od wielu la t £ 

I owszechnie uznany je s t tak zwana S

M a ś ć  £ u i l o ^ y n a  ą l
k tóra  już to jako plaster przyłożona ną § 
piersiaen lub między ł o p a t k a m i S  
skutkuje p -zenw astmie , łi rzoao.n S 
piersiowym i płucowym , uśmierza hole § 
w krzyżach i wszelkich członkach, !§ 
jako  to : w ramionach, nogach i sitła- S 
dach u  czł inKOw, pomagr a a  Dól gło- i  
wy, w boln zębów zaś użyty na tej % 
stronie tw arzy, pod k tórą ząb doku- |  
cza,-'uśm ierza ten ból niebai cm 3iO- «■ 
wnieź je s t ona skuteczną do gojenia 
ran, « rzodów, zapaleń, róży, zapale
nia oczu, gongreny, ran. świeżych, 
nagniotków i odmrożenia, uo rozpę
dzenia bolączek i nabrzm ieć i goi 
także u k ibiet zranione piersi. Leczy 
także rak i, fistuły I w yrzuty pocho
dzące z słabości sekretnych.

'Maści tej dostać można n F ran
ciszka Maaek w Hamburgu.

Kawałek tej maści kos: tuje 4fc kr. 
Główny skład znajduje się we 

L w o w ie  w  aptece A. B e r lin e ra  
(dawniej H  L a n e reg o ), w Brzeżanach 
]} B Fadenhecht, w Brodach u «ptc- 
ka iia  Neusteina, w Buczaezn u M. 
x.ips :hu tz , w Czerniowcach u Ign 
Schm rch, w Jarosławiu u braci 'u 
śkiewlczów, w K rak  iwie u J . Jahna, 
w Kołoi lyi u Woifi. Kupfermann, w 
Kałuszu u api Bel lesingera, w P rze
myślu n apt. Nahlika, w Rzeszowie u 
Ign. Schaiter, w Stanisławowie u apt. ® 
T om anka , w S tryju u apt. Kmnber* ** 
gera, w Zaleszczykach u Kodrębskiego 
i Spółki.
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w' tr /e c le  popraw ni! wydAnie % tek stem  p o lsk im
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Egzemjdąrz oprawny z wykazem jazdy  ua kolejach żelaznych 3 złr.

,, k o lo row any , meoprawny 2 złe.
ca cieńszym paj ierze, mekolorowany 1 zł*

i i Ł. 

1 80

Nabyvyca 10 egzemplarzy otrzyma 25°/u ustępstwa.
, 3 - 0 ‘ Md U e d a k e ji F o g tę p u  w  W ie d n iu
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wieży transport prawdziwej 
chi.:sblcj

A  T
\

otrzymał w łaśn ie  wprost z Anglji
niżej p o d p isan y  

fan t  po 4 i 5 *Ir. w a l .  anstr.

Franciszek Ehriich,
halickiej ulicy178. 3-sr6' rynki róg Nr.

B u ra k i  p a s te w n e  po 20 złr. korzec, 
Buraki ćwikłowe » 60 kr* lonfj 
Lucei na prawdziwa 

, francuz ka 
Reygras angielski ,

„ włoski 
„ francuski 

Kostrzewa 
Traw a miodowa 
Sporek (spergnla, nas- 

scina)

48 złr. centr. 
40 ,  .
30 „ 1 .
35 „ n
28 H „

, 40 „ .

o 24 _ m „

167. 2—5 Neumann et Kleinert.
we Lwowie.

U w iadom ien ie .
Realność za Żółkiew ską  rogatką, 

polćwieroi mili oddalona, składająca 
się z domu na piętro , młyna  na 4 ka
mienie i S tajni, wszystko murowane; 
ogrodu owocowego z najlepszych gatun- 
k ' W drzew i ogrodu warzywnego  wraz 
z ł(jką przylagłą, co wszystko do 7 
morgów wynosi, jest z wolnej ręki do 
sprzedania lub na W  kilka do wydzie- 
rzawienia.

Bliższa wiadomość w Redakcji Ga
zety g ro d o w e j. 154 2 - 3
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jakoż i daloj co tygodnia przybywać ibąclą w p r^ it z feakładdw żr( -
dlanych świeże tran«porta tyrhże, przeto jesteśmy w możności oy
8zhd. Publiczności służyć wszelk.emi gatun,kam; wód mineralnych i t

po .uajum iarkow ańj^ycli' cenach. " ■ ' jR
J  F. 'Kleina w d o w a  et Gcbbard ' K

±35 2 4 ’ we L w c ^ ie ^ o d  Gwi»zdą niebieska. 5 M
-‘ ■o oli.fl f- wis moi boc, nia-j^łMą ai a f i

?

W łaśnie otrzym ał, magazyn

F. I MA U EU
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m  m  . u ' t t

WE LWOWlfe w
»1 ’ - W c . B .1 

p rz y  placu k a te d ra ln y m  pod 1. 46
'■& ,n ‘ ogi. W .im r »

wie±ki trart îjMPt męzk-ich ubrań na letnią  
porę i poleca takowe po bardzo 

n. zkiph cenach
Sztukn ca spodnie do j)r«nia -1 zk 25, 1 80, 2, % 25, 2 5u do 4 
Sztuki wełniane 3 izf 80, 4, o o 50 do 6.

Materje nici.*ne nr cale uoi nnia (te/la russs i żeglarskie 
płótno) łokieć oc 25 ct. do 1 z1 r i

Satingloth wełnii-by od 4C ct. do 50 et. >
Wełoiany ryps od 65 ct. do 85 cL ,

W sze lk ie  /.a inó trien ia z  -prow incji ja k  iia jsp ieszm ej i naj--,
yeylęfinujiL W  5 —6

Uwiadomienie dnilysiy,
h p s f l

Gdy w sku ter ogólnych usiłowań obecnej, tal ważnej epoki, muitjętno- 
s ci, sztuk i przemysł tak olbrzymie .zrobiły postępy, skorzystał z nich także 
bardzo wiele zawód dentystyki

Dla cierp.ącej publicźuości ziobionc w ostarcicL ‘czasach wielb ważny 
nader pożytecznych wynalazaów, między atorem5 odzracza się szybkie i eai- 
kiem bezpieczno zabjanie bolejąeego jnerwu zębowego za pomocą lekarstw, 
następnie plombowanie szkodliwych >7tfbów .ber hoiu anrerykan&kiem złotem 
kryształow en i platynowym amal^amem, równie ja k  powszechni* Lubiuuym ,i 
tauiui cementem krysatałowync 4.  »» .  » .  ■ 3—

Co do sztucznych zębów widoczny jest także znaczny postęt. mianow; ie 
po leceJa godne są ameiykańskie wulkanitowe zęby i szczęki. Ten najnowszy 
i najpraktyczniejszy o malazek amerykańskiej dent/styki, który niezawodnie 
ma pierwszeństwo przed wszystniem. tego rodzaju wynalazkami d l  swej n a 
tu ra ln o ś c i ,  le k k o śc i, z u p e łn e j k ezw o iin o śc l ,i  altso .u*.nej ii je sz k c d ti-  
wo=sci ■ własnych zębów, może być każdeun najsumienniej zalecony

Do umocowania tych zębów lut caiych szczęk nie potrzebą wcam wyry 
waniazepsutycb zębów lub korzeni, ani tez piłowania -óst~yo'r pozostałych 
korzeni’ - r im miajsicsaw a j . iw n q  > assaig* T*,*.:fe„iac

Chociaż te w y ż e j  wzmiankowane amerykańsKie wnlkanitowe zęby i szczę
ki mają tak wielkie ź j e iy , ' to mogą zachodaF przecież .wypadki, ,jy_ kjóryc 
dawne złote lub hypopotamuwe szeręki zastosowane być muszą.

W wypadkach zatem szczególnych musi być dentym iięj izostawouy w 
oór pierwszej lub drugiej metudy

Ponieważ moje laDaratorjunr. ókemiczne w sk tck włpgnycn dc swiaaozen 
w ostatnim czasie w Paryżu i Wiedniu !rcfcl*nych. na sposób szlftoiy amery
kańskiej urządziłem, przeto jestum m stanie każde p lecen ie  w moim zawadzie 
w 48 godzinach jak  najakuratmej i najtauiej uskutecznić. Pojędyócze zęby i 
szczęki k auczukowe lub cyrulkanitowe są nierównie tańsze od dawniejszych

W in cen ty  Strueki.
) proiesor dentystyki na wszechnicy lwowskiej i praktyezi y  

dentysta. Mieszka naprzeciw kośeioła Jcznickięgo pod 
184 3 - 0  [Sj  tfa{or i, 4 2 .w mieśeie,

By uniiinąć wszelkich nie 
przyjemności mogących wyniknąć 
powodu sprzedaży rękawiczek 
glancownych po różnych prowiuc- 
jach fałszywie mko -mój wyrób 
jestem zmuszony oznajmił szano
wnej puoliezności, iż każda para 

rękaw hzek wy chodząca 
z  O le j f a b r y k i  

wyrt źnie jest zaopatrzoną mym 
stemplem '

Z  F A B R Y K I  5

l. DWORSKIEGO
WE LWOWIE. ,

41. 13—15)

Ś W I E Ż E  W ( W

m i n e r a l n e
wszelkiego rodzaju, 1 lajow e, jakoteż 
zagraniczne, są już do nabycia, i mo
żna przez całe lato doetać po naju- 

miarkowanszycb cenach u
KAROLA SCH U RrjTH A

p r z y  ulicy Krakowskiej Nr. 153, ta 
kowe sprowadza blisko co dwa tygo

dnie świeżo, 189 2— 12

F a b ry k a  ro ln iczo  gosnodarez-H th 
! narzędz i w e L w o w ie  br aci

śaeńfl •(rji-im in ) ,- > r
j 4 f ¥ -  * t  i 9 i : < y j ? ć  I i i r j L

ma wielki zapas młocarń piętrowych 
większego i mniejszego rozmiaru, dol
nych na -parę i ozte-y kcok^ siee^- 
aarń młynków angielskie! i polskich) 
pługów-czeskich i Zugm ajerą

Powyisza f a b r y k a  przyjmuje tat* 
Łe przerobienia i repcrac.e wszelkich 
wyrooów. --I7S 1 3—3

Papier Wlinsc.
Najpi-ir»ł lJkarzi w Pa-yżi zrleoąją 

P ap ie r  WHns* jaK., najskrt .ezuieiszy śro
dek, który radykalnie leezy tatary, zap*.' 
leuii piersi, bó' gardła boieeei Krzyży, reu; 
paatyzmy itcL Jedaorazowe , ' a nśjwiecej 
dwuraizowe użysie teą» specyfiku wystaAzj 
najczęściej du zapełci igo wyzarowieuia któr 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawi* 
pc sooie żadaego innego wrażenia

Padełko ł  dz- sięej" a^Jfgpzy z.łoivefl < 
kosztuje 1 złr • f .

Znajduje się w Krakowie u p. Moięazin* 
skiegc , w Wa. stawie u p. Mroząwskiegu. 
ullcr Podwale, i *”c Lwowie u pana w

W Stubr*k
między Medyką a  Radymnem kur8 
nauki dla pasieczników rozpoczyna 
się w tym roku 1 maja. Bliższe szr-z0 
góly listownie jirzez pocztę w K® 
dj mnie. Karol Grocholss.

156. 5—5

Wydawca H i p o l i t  S t u p n i c k i . Redaktorów *e: J a n  D o b r z a f i a k i ,  W i t a l i s  W. S*ni o c h o w s k i. Z dft»k«ha K  Piller*.


